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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w . Odebrany  przez s z t a f e t ę  wiado­

m o ś ć  od woyska u dz i e l am y  n a sz y m  za cn ym  
a b o ne n t om .

Z W a r s z a w y  26 Luf eg o . —  B i twa  dnia  25 
b. m .  od r a n a  do godziny 3 z p o ł udn i a  by ł a  
bardzo  dla nas pomyś lna ,  mi rno  wie lce  prze-  
maga i ęc ey  si ły,  Moskale  wszędz ie  byl i  dz i e l ­
n i e  odpie r ani  , k u  wieczorowi  popłoch  zro­
b iony  przez  czeladź obozowy i ludz i  kop i ą ­
cych  wa ły  za P r agę  , o raz  odda len ie  się 
Chlop ick i ego  dla r any ,  sp rawi ły n ieco zamie ­
szania na na szem p r a w e m  s k r z y d l e ,  k tór e  
mus i a ło  opuśc i e  swoie s t anowi ska .  Dz iś  ca­
ł e  woysko iest  w okopach  i w  War szawie ,  
s t ra ty  z dwóch  s t ron by ły  n i e z m ie r n e ,  M o ­
ska l e  cały dzień  dzis ieyszy siedzę cicho,  u-  
n*s ob rano  wo dze m całego woyska J en e r a ł a  
S k r z y n e c k i e g o , k t ó r y  w czasie ca łey  tera-  
Znieyszdy kamp an i i  da ł  dowody gor l iwości ,  
• d w i g i  i t a l e n tu  , wszyscy J e ne r a ło w ie  zgo­

dzi l i  się na  t en  w y b ó r , ob i ecu j emy  sebi e  
po  n i m  wiele  ko rzy śc i ,  S ł y c h a ć  i e  on  m a  
zap rowadz i ć  wie le  epuraci i  w s t a rs zyzn i s  
woyskowóy ,  J e n e r a ł  Dwern ick i  c ięgle  p łoszy 
Mo .ka łó w  zbliża się k u  P u ł a w o m , m oże  na ­
we t  j uż  t a m  jes t  dzis iay.

W a r s z a w a  22 L u t e g o .

R z ą d  N a r o d o w y .  — W  w y k o n a n iu  ertf 7 
u ch w a ły  s eymowóy  z dnia  29 s t yczn ia  r.  b.  
u zn a i ę c  po tr zebę z m i an y  do tychczasowego  
s t ę p i a ,  pieczęci  i znaków  daw nego  r z ę d u ,  
s t anowi  co nas t ępu ie  :

Ar t .  1. Ws ze lk i e  pieczęcie  rzędowe,  p r zez  
w ładze  k ra iowe u ż y w a n e ,  będę n a s t ę p u i ę c e : 

N a  p rzedz i e loney  t a r c zy ,  zn ayd ow ać  się 
m a  o r ze ł  biały i pogoń w c z e r w o n e m  po lu ,  
po nad tarczę ko rona  k ró l j w sk a ,  a w gó rn ó m  
polu na p i s :  “ Króles two P o l s k i e , , —  u  spod* 

zaś nazwi sko  w ładzy .
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Art. fc. W y k o n a n i e  . ttiniĆYSZ»go pos t ano ­
w i e n i a ,  wszys tk im  wła dz o m  k ra i o w y m  po­
l eca .  Prezes  Rządu

(po dp : )  A. X, Czar to ry sk i ,  
Radca Sekr :  R z ą ł l  : -

( nodi j  A. Phchła.  
f t l i n i s t er  P r z ych odó w  i Ska rbu  

(podp )  A Biernacki ,

R z ą d  N ar o d o w y ,  —  C h cąc  upo ź r l ec zn i ć  
Zn ak om i t e  t a l en t a  i w yn ag rodz i ć  odznaczaijj.- 
ce  poświęceni e  się i zas ługi  woyskowe , by­
ł e g o  j en e r a ł a  brygady woyslf Po lski ch  U'  
mińsk ie  go  j Rząd Na rodowy  oa przeds tawic­
iele Xięcia  Nacze lnego - w o dz a ,  pos t anowi ł  
m i a n o w a ć ,  i akoź  n in  t y s ze j n  rn.ian.qie tegoż
j ene ra ł a  b rygady  Umiński ego , j e n e r a ł e m  dyr 
yyizyi woysk Polskich,

N in i eysza  n o m in a cy a  po do ręczen iu  onćy
w o rygina l e  m i a n o w a n e m u ,  m a  bydź <>gh>*
e i o n a .  —  W  W a r s z a w i e  d n i a  21 l u t e g o  1831,

(Tl f  pod p i s y  j a k  t s y i e y . )

'  Wa le czn y  j e n e r a ł  U m iń s k i , u s ze d ł  z G ł o ­
gowy  z pod st raży P rusaków i dnia  20 b. tn.
p r zyby ł  do s t ol i cy;  na ty chm ias t  uda ł  się do 

* ■
g łó w ne y  kwa te ry .  P r z y b y ł  więc l es zcze  ie- 
#Je.n Znan y 3 pogromea  wrogów,  który t y l e k t o ć  
p rowadz i ł  hu fce  n a s z e  do zwyc ięz tw,  k tóry 
c l3S^e p rzechowywać  w sercu świę ty ogień 
mi ło śc i  oyczyzny,  i ty le  d l a  mśy poniós ł  
S ie rp i eń .

R O Z  KfAZ D Z I E N N Y
W  k w a te r z e  g łó w n e y  dn ia  18 Lutego

w  Gr ochówie  1831 r ,
Post ępu ą na w y ż s z e  s topnie :

Za  św ie t nę  odznaczeni e  się w boiu jene r a ł  
b rygady Dwer n ick i ,  na J ene ra ł a  D y w i z y i . —  
Maj  or  Russian  z pu łku  Igo u ł a n ó w ,  na pod­
p u ł kow n ik a  w t y m ż e  pu łku ,—  Kapi tan  Goiu.- 
t h o w s k ’ z  p q ł k u  2go u ł anów na Majora  W 
w  t y m ż e  p u łk u .  N a c z e l n y  Vv' ó o z

Siłv Z t r o y n e y  Na roduwey
(pód . )  M.  R A D Z I W I Ł Ł ,

Sze f  Sztabu g łó w ne go  
J e n e r a ł  Brygady Mroz iński .
( podp; )  A,u*. Siubicki.

H r a b i a  Pac,  Sena to r  Kaszte l an ,  p o r m m a  
os ł abionego  swego zdrowia ,  chcąc  m i f ć  udz i a ł  
w obroni e Oyczyzny ,  na w łasne  swe zadan ie ,  
został  przez R z ąd  Na rodowy  powo łany  do 
s ł użby i p r zeznaczony  na  dowódcę  Korpusu  
Iszćy czyriney r ezerwy .

G m i n a  I z r ae l i tów  Warszawski ch  złożył a w 
kassie Kom.  Rząd,  Woy ny  na ofiarę zł .  10,000 
na u m u n d u r o w a n i e  ochotn ików I z r a e l i t ów )  
d rugi e  10, wkrót ce  złożą.  J. G.

P rz y po m in am y  Dowódzco in  na szym iż Ros- 
■ yanie  n i echę tn i e  się biifj w Pon iedz i a łk i  i 
w Piątki  ; war to więc ko rzys t ać  z tego za* 
bobonu  przy wyda rzonćy  sposobności ,  —  Ce* 
sarz Mikotay  leszcze l a rdz i ey  w n i m  t e r as  
u t w a r d z o n y  został ,  gdyż w P on i edz i a ł ek  wy-  
b u ch n ę ł a  nasza r ew o lu ę ya ,  w Pon iedz i a ł ek  
o t r zy ma ł  w iadomość  o ogłoszeniu  t r o nu  Pol* 
skiego za wakuigcy.

P an  J e n e r a ł  Kosseck , radca s ek re t ar z  sta* 
nu  ś, p. rady admi r j is t racyynóy,  cz łowiek w ie l ­
ce zas łużony Nowosi jcof fowi  i kompan i i ,  s ta­
ną ł  szczęś l iwie w Berl inie:  paszpor t  m u  z t ą j  
w y d a n o ,  na  zasadzie łaskawości  daw nego  
rządu.

Wczn ray rozeszła  się w ie ść ,  że znaczny  
ko rpus  woysk Ayistryay-kich zg romadza  s ’p 
przy gr an i cach  na szych ,  w okolicy T o m a s z o ­
wa : Moska l e  oglądaią  się na n i ch  niespo-
k p y n e m  oki em.

Z Augustowski ego  nadesz ły  po m y ś l ne  w ia­
domości .  Zal iwski  na  czele  k i l kuse t  b ieg łych  
w s t rze l an iu  Kurpiów ,  zaiąwszy dogodne  s t a ­
n ow i sk o ,  ws t rzyu ju ie  cały ko rpus  n iep rzy j a ­
cielski  z wie lką  jego s t ratą,

(A.  n . )  P r z ecz y t a ł em  w gaze c i e ,  źe  M o ­
skiewski  J e n e r a ł  D y b ic z  of iaruie po 500  i pa 
2000 duka tów  za uczciwych  ludzi .  P rze to 
ia podpisany ma y s t e r  kunsz tu  S z e w c k u g o ,  
p r z y rz ek am  , Że nie  za poczc iwych ludzi  alo 

z a   Rożnieck i ego  of iaruie t e m u  kto “o
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S t w r e m  lu b  t m p e m  żó ł t awi  sto pa r  b u t ó w
x  p r a w i d ł a m i . —  T o m a s a  K m i t o w s k i .  —  M i e -

azkaięcy w D o m u  T o w .  Prz. N a u k  (z  D.  P. )
H rab i an k a  Te res sa  Kicka , swoie  mi e s zk a ­

n i e  p r zeznaczył a  na l a z a r e t ,  urzędz .  wszy 
wszelkie  wygody dla naszych  obrońców ok ry ­
t y c h  za i z czy tne mi  b l i znami .

Gdy  czcigodnóy x i ?żn i e  C z a r t o r y s k l e y  n i e ­
daw no  donies iono źe zbl iźai^ się na iezdnicy;  
“ n i e  odda l ę  się, rz ek ł a  ta zawsze zacua Pol ­
ka  , m o g p b y d i  zniszczone P u ł a w y ,  lecz P u ł a ­
wy zostanę na zawsze.  ,,

(  N a d .  ) Otoż to boha ty r owie  Rossyjscy ,
pog romcy  F rancuzów,  T u r k ó w ,  post rach E u ­
ro p y !  D y b i c z ,  Geismar,  Kreutz*,  i t .  p.  k ry-  
iji się po lasach iak zwie rzęt a  dzikie,  boigt 
się si ł  ogromnych  i p rzewjż sza i ęcey  a r t y l ery i  
w pole wyprowadz i ć  i c zo ła  n a sz y m  ryce ­
r z o m  s i a w i ć ,  aby n ie  ut raci l i  wszystko od 
r azu .  Przebiegl i  bez  opo ru  przes t rzeń z i emi  
naszej '  , i iuź t r yumfowa l i  źe  zwycięztwo od­
n ieś l i  , gdy t y m cza sem  Se roczyn,  G roc hów  i 
i n n e  mi e j  sca nkróci ły  d u m ę  Azyj a tów .  Co dziś 
powiedzę  gazety P ru s k i e ,  k tór e  n a m  tak do ­
r adza ły  pokóy i i ar zmo  ok ru t neg o  despoty pół ­
nocnego  ? Co powie  E u r o pa  o p rzę s ł awionym 
D y b i c z u  f e l d m a r sz a ł k u ,  który śc igał  p rzez  
B a łk any  ucieka ięcych T u r k ó w ,  a n ie  s t awi ł  
czoła  naszym rycer zom pod G ro ch ow em ?  D y ­
biczu'.  s ł awa  two ia  znal az ła  zakres pod G ro ­
cho w em .  J;  s .

W x i ędze  rappor tów szpi egowskich  Mak i1 ot- 
t a  z 1S27 r. fol .  270 znaydui e  się wiersz wię­
źnia  s tanu na w e w n ę t r z n y m  m u r ze  więzienia  
u  Karmel i t ów na Leszn ie  wyry ty .  Zas ług u i e  
on  , aby prze szedł  do po tomnośc i :  pod wzg l ę­
d e m  e s t e tycznym jak 0 p i ękny  obraz s t ałey re- 
aygnaęyi  iv u i eza s łuż on em nieszczęściu i pad 
Względem h i s t orycznym,  lako dowód  pogwa ł ­
cen ia  osobistej '  wolności  i srogiego p rześ la ­
dowan ia  o s ó b ,  k tórych  oałę w inę s t anowi ło  

So» źe znan i  byli  z p rzywiązani a  do oyczyzny .

N a  tym zw ilg o tn ia ły m  marze, e.
Co m i  s łu ży  za w iez ien i# ,

Tęsknotę m oje w yn u rzę  .
I  ciężkie serca cierpienie ;

O puściłem  duch ro d zin n y .
Od oyca , d zia tek  i zony,
Ż y ie  sm u tn ie  oddalony.

W ięzień  s ta n u  , choć n iew in n y .
/Ic h  n ie  w ie n iecn y  p o tw a rca  ,

Hu żalout je s t  p rzyczyn a  ,
Ł z y  m a łżo n k i , s ie r o t , s ta rca  ,

N iech  na g ło w ę  jeg o  sp ły n ą .
L ecz  oyciec w iek iem  sch y lo n y ,

JHdzć n ie  p ła c z e  w  t.ey  d o b ie  ,  
y ilc  żem  ja  tu  za m kn io n y .

On t  ża lu  za m kn ie  się w  grob ie ,
A  t y  d u szy  m e y  po łow o ,

T y  to w arzyszko  ko ch a n a ,
Czy lis' losem  ju ż  w skazana ,

W  kw iecie w teku  zostać w daw a ł
!  w y  n iew in n e  is to ty ,

C ecyiko i  W ła d ys ła w ie  !
C zyż w as ia k  biedne siero ty

W  d z ie c in n y m  w ieku  zo s ta w ię  ł
Precz czarne m y ś li  o d em n ie ,

N adzie io  ! c zy s te  sum ien ie  
i i  ry  m n ie  krzepicie ta je m n ie  ,

W y  dajecie pocieszenie.

Da l szy  cipg ko r r e spondeocy i  c zy tanych  n a  
pos i edzeniu  I z b y  Posel skiey  z d .  2  b.  co.

N e r  5. D o  J O . X c ia  L u b e ik ie g o ,
P etersburg  d. 2z ( Paździ erni ka lg jo .

N ie  j uż  w e  Wto rek  a l e  w Ś rodę  p r z yw o­
ł a ł  m n i e  N.  Pan do Ca rski ego Siela , przy  
świecach  za t em w ypr aw ia ć  mu sz ę  sztafetę .  
N iepodo b i eń s tw em zaś iest  wydpźyę z .decy­
z j a m i  , k t ór e  t r zeba  ieszcze t ł omacZyC,  a n t  
też  z t a k i m  wz rok i em iak niby pisać listy i 
odpowiedzi .  N ie  mo gę  także  iak w k i l k u  
s ł ow ach  zdać  Xciu  spr awę o t r z ech  p o w ie ­
r z o n y c h  mi  i n l e r e sa th ,  a k tó re  g ió w n p  część  
roboty sk ł ada ły .  D e k re t  o f ab rykacy i  b i l e­
tów za tw ie rdz i ł  N.  1". i podpisał  j a spodzie­
w a m  się p r zysz łym k u r y e r e m  o t r z y m a ć  t ex t  
Po iski .  Jeśl i  mi  go lednak  Xżę  n e  przyślesz,  
o t r zymasz  pewno  dek r e t  z m o i e m  t ł u m a c z e ­
n i e m .

Co do papie rni  w J ez io rnv ,  posy ł am źęda- 
De up ow ażn i en i e  do iey zakupienia .  Natco- 
r nec  co się tycze  pr zeds t awieni*  do p t t z y d n -
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gcego w r a d z i p  w zg l ę d e m  w y na g ro dz e ń  dla u-  
r z ęd n i kó w  W .  X .  M .  N .  P.  d la  b r aku  czasu 
n i e  m ó g ł  go odczy tać ,  i n i e  z ac how a ł  go  też 
p r z y  sobie  , m ó w ig c  m i  iż w skaza ł  iuż  spo- 
8Ób post ępowania  i ak i ego się w  tey mi e r z e  
t r z y m a ć  nal eży na  p rzysz łość ,  a tg razg iu ź 
b y ł  w y rz ek ł  w tey m ie r ze ,  i n i e  chce  z m i e ­
n i a ć  r az  powz ię tey  dacyzyi .  —  Co do pod ­
róży  do P a r y ż a ,  J.  C.  K. M.  n i e  jest  zdania 
W .  X.  Mości ,  i znaydu i e  ż e  w tey chwi l i  w 
żaden  spozób p rzeds iebrang  bydź n i e  m o ż e . — 
Cesarz  iest w n ay l ep sz y m s t anie  zdrowia ,  lecz 
n a tu r a ln i e  obchodzi  go bardzo ta podwóyna  
ep id em ia .  —- P raw ie  n ie  m o g ę  d o j r z e ć .  —  
co p is zę ,  t ak  wz r ok  móy  zmęczony .  Z e g n a m  
w ię c  Xci a  icszcze raz.  D oz g o n n i e  p r z y c h y l ­
ny  (podpi s ano)  S t e f an  Grabowsk i .  
s D w ó r  powraca  do mia s t a  w Sobotę ,  i wszy ­
tk o  na po w ró t  do po rz g dk u  p rzyydzi e.  

Znaydz i e sz  X ź ę  wzó r  b i l e t u  50  z ło to we go ,
p ap i e r u  pe r ł owego  w r e s k rypc i e  o pap i ern i  
w  J ez io rny .

Za zgodność  kopii .
War szawa  d. 12 L u t e go  1831.  

(podp : )  K r u s z y ń s k i .
N e r  6.  Do J W  Sie fana  Graboiuskiego Jene ­

r a ł a  d y u i i z y i , Min is t ra  Sekre ta r za  s t anu.
Warszawa  13 L u t e g o  1830.

Panie Hrabio  
O d e b r a ł e m  up o w ażn i en i e  dotyczgce pap i e r ­

n i  r ów n ie  iak zawiad om ien i e  o z a tw ie rdzen iu  
d e k r e t u  o b i l e t a ch  bankow ych .  J a k  t y lko  t e n  
os t atn i  m n i e  doydz ie  , z a m y ś l a m  korzys tać  z 
obecności  Kommis sy i  n m o r z en i a  d la  ods t ęplo-  
wan i a  pap i e ru ,  i za około  15 dni  będzi e  m o ­

żna  wypuśc i e  w obieg  bi lety 50  z lotowe po­
d łu g  wzo ru  i ak ie  m i  J W P .  o d es łd ł e ś . —  Co 
do budże tu ,  bl iski  iest  końca ,  i w k ró t ce  bę­
dzie  m ó g ł  b y ć  wnies iony na r adę,  gdzie  roz­
t r z ą sane  ieszcze bedg kwe s ty i e  w czasie u -  
k ł adan i a  go powsta ł e , szczególnie j ’ co do 
znies ieni a n i ek tó rych  władz  k tó r e  kosztuig a 
ż adnego  n i e  przynoszę  pożytku .  T o  n ie  prze­
szkadza mi  do dalszego posuwan ia  uwag  nad 
kornissyg spr awiedl iwości ,  s t ó so w n ie d o  o t r z y ­
m an e go  rozka zu ;  m a m  iuż n aw e t  coś pr zygo ­
to w an ego  w  tey m i e r z e ,  lecz coko lw iek  w ię ­
c e j  wypracowania ,  n i e  może  iak t y lk o  udosko­
n a l i ć  robot ę.  Z  swoiey s t rony P. Wożn ick i  
z a t rudn ia  się ogólng r e o r g a n i z a c ' g  i s podzi e ­
wa się źe ig na nowy  rok  wykończy.  Bra-  
ku i e  m u  tylko zda tnych  w sp ó ł p r ac o w n ik ów ,  
i p r agng ł by  aby mog ł o  m u  b y ć  d od any ch  
dwie  osób wybr any ch  przez  n iego z sgdowni-  
c twe.  Co do fundus zów  , oszczędność  i akg  
będz ie  m ożn a  o t r z y m a ć  p r zez  za m ie r z o na  
zni es ieni e  Kommis sy i  p r awodawcze j ’, będzie  
w ię c e j  n i ż  dostateczna dla opędzen ia  wyda t ­
ków tego rodzaju.  Z  moiey  za t em s t rony  
n ic  p r zec iwko  t e rnu  nie  m a m .  Lec z  P. Wo­
ż n i c k i  źywoby p r agng ł  módz  u m k o ę ć  fa ł szy­
wego k ro ku  i naprzód w iedz ieć  o n ay w y ź -  
szem zdaniu .  Będę się wszakże s t ara ł  sk ł o ­
n i ć  g o  do fo rm a ln e go  prze łożenia  ż ędan i a  
swego r adz i e ,  gdzie  będę  ie p op i e r a ł ,  abjr 
n i e  dać  opóźn i ać  się robocie  maigcey  p rzy- 1 
nieść  w sku tku  porzgdek i z tnn i eyszen i e  w y ­
datków.

(p o d p ;) Xawer \ i  Xżę  LiiBECKr.
Za zgodność  kopii , 

Wa r szawa  12 L u t eg o  1830 r.
( podp: )  Krusz yń sk i .

d o n i e s i e n i a .
W  dn iu  4 Marca  r. b. o godz ini e  .0 r a n n e r ,  w Krakowie  przy ul icy Miko ł aysk i ćy  pod 1. 614  

• ubędz i e  się l cy t acya ,  kapusty  k is zonćy w winów kach .
W  Krakowie  dnia  19 ln tego  1831 r. J óze f  Słodkowski  K. S.

W s k n t e k  pol ecen i a  Wysoki ego  T r y b  I .  I ns t ;  tt d.  3  L u t e g o  1831 roku do N .  414  
•d bę d z i e  się spr zedaż  p rzez  publ i czng l icytacyg róż ny ch  ruchomośc i  jako t o :  suk i en ,  
b i e l izny,  i r óż nych  s p r zę tó w ,  a t a  w d n iu  d ru g im  (2 )  Marca  r.  b.  1831 o godzini e 9 tey  
ł a n n e y  w ka mi en i cy  pod L .  626 na  którg  podpisany ma  h o n o r  a zanowng  pub l i c zność  za-  
p i e s i e .  W  Kra kow ie  d.  24  L u t e g o  1831 r .  A n d r z e j  Ja ro s ze w sk i  Ne t .


